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CF.N/ NUMERU

15 g r ,
P R E N U M E R A T A :

M ie s ię c z n ie  we 
ł Lwow!e 3 zł 30 gr., 

kwartalnie 9zł40 gr., 
z dostawą do domu 
i w całej Polsce 
z przesyłką poczto­
wą 3 zł 60 gr., 
kwartalnie 10 zł 20 
gr., zagranicą mie­
sięcznie 5 zł 50 gr. 
kwartalnie 16 zł.,

Oplata pocztowa uiszczona gotówkę

Piątek 2f. sierpnia 1325 r. Rok XLIII.

n i u n  l w o w s k i

wychodzi codziennie o gudz n;e 6 rano.

R e d a k c j a  
i Administracja 

ul. Ossolińskich 15
Telefon ledakcji 

32-19, w nocy 29-19.
Telefon admini.

stracji 19. 
Konto PKO 140.561. 
Adreo dl? telegra­
mów. Kurjer Lwow­

ski, Lwów. 
Rękopisów nie 

zwraca się. 
Redaktor naczelny 
przyjmuje: od 5-6 

po południu.

BEZKONKURENCYJNIE TANIO 1 KRÓTKOTERMINOWO DOSTARCZALNE!

s i l n i k i  z Ł c i c ą  m m i

od

8, 50, 100 i 150 KM

dla przemysłu i rolnictwa.
The interirational Shipbuiluing and Engineering Co. Ltd.

Międzynarodowe Tow. Budowy Okrętów i Maszyn, Sp. Akc., Gdańsk.

CrClHll Siki Dyrekcja Glówrra: Werftgasse 
W a r s z a w a :  ]asne li m 5, Teł. 99-18.
Ł ó d ^ : ul. Wólczańska 15.9.
L ,w o w s  ui. Podlewskiego !T.
Kraków : tal. Krowoderska DO. 

Pragedstawiclelsity^o w  Warsasawlet

WarszawskieT-woHandlowQ-Przemysłowe,N&wv-Świat35.

2312

Odpowiedź francuska w sprawie paktu
odeszła już do Berlina.

f * r y ż ,  19- 8. (PAT). Rzg'dy włoski 
i belgijski z-akomunikowały rządowi 
fraitcuskiemu, że aprobują redakcję 
noty Irancusk ej w  sp raw ie  bezpie­
czeństwa. P rz y c h y ln e  uwagi obu

rządów  przestane  zosk ily  dziś rano 
am basadorow i francuskiem u w  B er­
linie. w r l*  z instrukcja, akry w ręczy ł  
rządowi Rzeszy odpowiedz francu­
ską.

H o tc  w a n ip  g ie łd o w e .
Lw ów , 19 sierpnia. 

Do a ry  w w olnym  abroeie we
Lwowie dnia 19. 8. 5.80 z?.

Dolary w wolnym obrocie w 
W a rs z a w ie  dnia 19. 8- 6.05 zł.

Zurych urzędow y. W a rs z a w a  —. 
N. Jo rk  5,15 3/8, L o n d y n '^5.0425,

P a ry ż  24.2125, W iedeń 72.55, P rag a  
15.2;V\V lochy 1^6875, Belgja 23. “o, 
Budapeszt 72.40, Szwąjearja  — .— , 
Holandia 207.50. Christjanja 95.90, 
Kopenhaga 11.60, Sztokholm 138.6;. 
Hiszpania —.—, B ukaresz t  2 .c |«
Berlin 122.65, Belgrad 9.225.
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G lo s y  p ra s y .
Pokłosie wyroku poniedziałkowego.

Lwów, 19 siei puna. 
(b.) Epilog sensacyjnego procesu 

-Jaegera i tow. żywo p o 'uszył opi­
nię publiczną. Przejawiło się to w 
pierwszym rzędzie na lamach prasy 
lwowskiej, której poszczególne orga­
ny przynoszą szereg rerieksji.

Poza ,Kurjerem Lwowskim'*, któ­
rego artykuł wstępny wywołał w 
mieście dJże zainteresowanie, w  
sprawie tei zabrały głos także 
„Dziennik Ludowy1*, „Chwila" i 
,Słowo Polskę"

Co do przebiegu procesu stwier­
dza „Dziennik Luduwy**:

„Przebieg procesu wykazał, że 
wspóloskairżeni padli ofiarą prze­
wrotności rafinowanego, łasego 
na pieniądze łotrzyka, ale gdyby 
Śfedztwo sądowe, było prowadzoi- 
ne bardziej „psychologicznie", na 
ławie oskarżonych by łby zasiadł 
sam M ykytyn, a cii, których on 
w sposób iście koepeniikuwsikl 
bnał na kawał, byliby przesunęli 
się przez saię sądową jedynie w  
roli świadków".
Zaś co do wyroku:

 W yrok obecny nie przyczy­
nia się w  nfczem do roz/plątainia ta 
Jemrdczego pytania, kto jest spra­
wcą zamachu na orezydenta pań- 
stwa. Pytanie to, towarzyszyło 
całemu przebiegowi zakończone­
go właśnie procesu aUe na próżno 
szukałby ktoś na nie w tym wy- 

. roku odpowiedzi Cały ciężar szu­
kania odpowiedzi spadnie na dru­
gi proces, który niezadługo r.ia 
się odbyć."
Tego samego zdania jest i  „Chwi­

la", podkreślając również silnie za­
kres tych momentów w procesie, & 
których rodzi się uczucie nlepe w- 
ności pod wpływem nie rozwikła­
nej dotąd tajemnicy zamachu z 5 
września:

„...uwolnienie zarówno Jaegera 
i jegn ściślejszych towarzyszy, 
;'akoteż człowieka, który w  do­
brej woli iz obowiązku zawodowe­
go był im w działaniu pomocny 
przyjęła ludność wyrok wczoraj­
szy z uczuciem ulgi i z pełnym 
szacunkiem dla dociekającego 
prawdy Trybunału.

Ale — pozostał .jeszcze obszer­
ny zakres niepewności, która nie

pozwala, aby uczucie ulgi było 
pełne i ona to sprawia, że naprę­
żenie ludności zamanifestowane 
już po raiz dTugi w  tak spontani­
czny sposób, nie rozwiało się je­
szcze, ale odroczyło do czasu, 
kiedy cały kompleks spraw zwią­
zanych z nieszczęsnym dniem 5 
września zostanie rozwikłany i 
wyjaśniony
Do tego samego nawiązuje „Sło­

wo Polskie" w artykule p- t. „Duch 
praworządności". Jakkolwiek zasa­
dniczo poglądy autora różnią się z 
zajętym przez nas stanowiskiem, to 
jednak na końcowy przedmiotowy 
ustęp tegoż' artykułu, który jest jak­
by odpowiedzią „Chw3V* można się 
pisać:

„...Sądzimy, że sprawa Steigera, 
czyli ściślej mówiąc sprawa za­
machu na Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, powinna być traktowana 
spokojnie. Żydzi n,ie mają powodu 
do żadnych obaw, jeśli oowlnlo- 
nym zostaje ich współ wyzna w ca. 
Opinja społeczeństwa polskiego 
orjentująę się należycie w rodza­
ju nastrojów żydowskich w okre­
sie zamachu, nie dopatruje się tu 
możliwości jakiegoś spisku, lub 
rzekomego przedsięwzięcia zor­
ganizowanego; trudno sobie bo 
wiem wyobrazić nawet urojone 
korzyści, jakie żydom mógłby byf 
przynieść zamach na Prezydenta.

Trzeba jednak, aby i żydzi u- 
mieli zachować spokój. Jeśliby 
bowiem wywołali przeświadcze­
nie, że pragnieniem M l jest uwol­
nić od winy i kary pewnych ob­
winionych tyko z tego tytułu, że 
są ich współwyznawcami, ro ta­
kie przeświadczenie polskiej opf- 
njj publicznej nie mogłoby być dla 
mich korzystnem.

Powtarzam y: wszelka nerwo­
wość w sprawie Steigera byłaby 
jak najbardziej niewskazana. Po- 
zwoimy działać organom wymia­
ru sprawiedliwości, ki óie właśnie 
w zakończonym wczoraj procesie 
Puzwulihy nam uj-zeć ducha pol­
skiej cywilizacji, usymlbołfeowa- 
nej w zasadzie bezstronnej pra­
worządności..."

-x  ox-

Komuniści niemieccy i francuscy
grożą premjerowi Grabskiemu.

Dwie depesze irotestujące przeciw sądowi doraźnemu nad 
zbrodniarzami komunistycznymi.

Warszawa, 19. 8. (Teł. wł.). Wczo­
raj premjer Grabski otrzy mał od ko­
munistów niemieckich depeszę w 
jeżyku niemieckim, protestującą 
przeciwko ewentualnemu' wyrokowi 
na Huebnera, KniewsMego i Rutko­
wskiego, którzy stanęli dziś przed 
sądem doraźnym1,

W  depeszy znajduje się również 
groźba pod aurssiem _ omego pre- 
mjer;.

W  związku z tern prasa warsza­
wska w yraża zdziwienie, że urząd 
telegraficzny w Berlinie przyjął de­
peszę pod o bitej treści.

W  dniu dzisiejszym premier Girao- 
ski otrzymał depeszę od komunistów 
francuskich, protestującą (plodubnie, 
jąk i depesza niemiecka, przeciw 
wyrokowi na zbrodniczych komuni­
stów.

Rlząid polski polecił swym posłom
— akredytowanym przy rządach w

Berlinie i Paryżu, aby zażądali od 
rządów francuskiego i niemieckiego 
wyjaśnień w  sprawie tych depesz.

Niie ulega żadnej wątpliwości, że 
depesze zostały wysłane na rozkaz 
Moskwy, która w  ten sposób chce 
zmusić rząd polski do wymiany są­
dzonych komunistów.

SPRAWA PRZEJAZDU PRZE7 
KORYTARZ GDAŃSKI.

Warsiawa, 19. 8. (AW.) Dnia 20 
b. m. odbędzie się przed polsko-nle- 
mieckim stałym sadem ••oziemczym 
w Gadńsku rozprawa, której treścią 
będzie spór co do interpretacji art- 
3. paryskiej konwencji tranzytow ej 
z r. 1921. Idzie w  tym wypadku o 
przejazd przez Korytarz miedzy 
Prusami Wsćhodniemi a innymi 
prowincjami Rzeszy niemieckie].

Rozruchy antysemickie w Wiedniu.
(.Od naszego korespondenta).

Wiedeń, 18 sierpnia.
Niesłychane ekscesy antysemickie 

wiedeńskich „hakenkreutzilerów** z 
okazji 14-go kongresu Sjunistyczne- 
go, w yw ołały najzupełniejsze wzbu­
rzenie życia naszego miasta. Już w 
pierwszych godzinach popołudnio­
wych, plac Wolności został otoczo­
ny silnym kordonem policji. Na śro­
dku placu, przed kościołem Wotyw­
nym, trzymały straż oddalały kon­
nej żandarmerii. Około godzimy 5-ej 
grupki młodych ludzj, uzbrojonych 
w  łask’ i kije, zaczęły się gromadzić 
w  pobliżu zamkniętych przez poli­
cję okolic. Tymczasem pozamykano 
prawie wszystkie kawiarnie i iki-e- 
ipty. Podobną1 przezorność okazały 
również wielkie hotele.

Ulice! przybrały niebywały w y­
gląd*

Liczba przechodniów zmniejszyła 
sięi znacznie, a i ci, którzy się znale­
źli przemykali chyłkiem pod mura- 
mi domów. Nag'e, okołc so dżiny pór 
do 7-tnej wieczór, rozległ się od 
strony uniwersytetu głośny świst. 
Był to zinak do połączenia! aję po­
szczególnych grup, które, utwo­
rzywszy wielki tłum, uformowały 
się pod gmachem uniwersytetu, 
skąd wśród przeraźliwego wycia i 
krzyku, ruszyły w  kierunku zajęte­
go przez policje placu.

Dum demonstrantów zwiększał 
się z minuty na minutę, 

tak, że wkrótce liczył kilkanaście 
tysięcy ludzi. Kiedy policja, po oało- 
godzinmym trudzie zd dala  otoczyć 
rozkrzyczanych i wymachujących 
kijami demonstrantów, żądając od 
niich, by sie cofnęli — trziej przywód­
cy tłumu: major Hiltl, Gartermeyer 
i Wiippel, niesieni na barkach rożna 
miitoi ornych „hakenkreutzlerów** — 
njawóływali do nitzełomania llnjł po­
licjantów i wdarcia się na plac 
Wolności. Zagrzani przemową swo­
ich prowodyrów, demonstranci za­

częli rzucać na policję kamieniami i 
pałkami, a pewien irdody człowiek, 
uzbrojony w nóż kuchenny, usiłował 
rozjprjuć brzuch koniow5 \ owe ja tą.
Jednak w tej ohwili, ugoczomy cię­
ciem szabli, padł, ociekając krwią, 
na zlemięi

Policja była zmuszonją przeć, w
fanatycznemu tłumowi użyć broni.
Pomimo to dopiero około godziny 

pól do 9-tcj wieczór udało się pioli- 
M  rozpędzić demonstrantów, którzy 
uciekli w kierunku ratusza i „Burg- 
theatru** gd:z;e się rozegrały gwał­
towne sceny. Mianowicie „haken- 
kreutzjey/y" próbowali z ławek o- 
grodowych urządzić barykady prze­
ciw atakującej ich policji, która zo­
stała w ten sposób zmuszona do 
prowadzenia z nimi formalnej wtalki.

W  czasie tych demonstracji zosta­
ło ogółem aresztowanych 106 osob 
z powodu gwałtu publicznego.

U wielu aresztowanych zlmajU/ło­
no broń.

Ekscesy wiedeńskich „haken- 
kreutzlerów wywołały oburzenie 
mietyłku stronnictw i grup liberal­
nych, ale mewet nacjonalistów au­
striackich. Znamienny jest pod tym 
względem głos Kanclerza Kzeszy, 
dr. Ramka, który w  liście otwar­
tym piętnuje sprawców zamieszek. 
Oałia prasa wypowiedziała się prze­
ciw, wybrykom reakcji, używające’ 
do swoich brudnych celów młodzie­
ży  akademickiej.

Nlaogói przejrzano, że chodzi o coś 
(poważniejszego, niż o demonstracje 
antysemicką — że jest to wojna, 
wydatna) przez zjednoczone stronni­
ctwa' -reakcyjne, które są zdecydo- 
wiatn zrzucie i obalić rtztad.

Rząd w ciągu wczorajszego dnia 
powołał do Wiednia wielkie siły 
piechoty z dalzburga i Linzu. Rów­
nież bateria artylerii została odko­
menderowana z miasta Bruc# do 
Wiednia.

-x ox-

Qa!sze demonstracje antyżydowskie.
Wiedei., 19. 8. (PAT). Wczoraj 

wieczorem ponowiły się tu w  słab­
szemu napięciu demonstracje antyży- 
dewskio.

Tłum demonstrantów7 zebrał sie w 
pobliżu Kaw iarni Schwarzenlbeirga i 
Atlanti-s, wznosząc okrzyki przeciw 
żydom.

Policja rozpęazite. tłum, który ze­
brał się w immem miejscu. Do godzi­
ny 21-ej, t. j. do chwili zamknięcia,

posiedzenia: kongresu, policja doko­
nała aresztowań 16 osóo

ZGROMADZENIE ZWIĄZKÓW
NARODOWO - NIEMIECKICH.
Wiedeń, 19 8. (PAT). Wiedeńska 

dyrekcja policji zezwoliła związkom 
narodowo -  niemieckim na odbycie 
zgromadzenia pod gołom inieuem w 
sobotę po południu. Związki te zło­
żyły gwiaranicjęi, że manifestacji?1 od­
będzie się w  porządku.

-xox-

Otwarcie kongresu sjonistycznego.
Wiedeń, 19. 8. (PAT.) Wczoraj 

o godz. 7 wieczorem otwarty został 
uroczyście 14 kongres sjonistyczny, 
przemówieniem prezesa organizacji 
światowfe; dr. Weizmana. Na uro­
czystości teł obecni byli przedsta­
wicieli e rządu austriackiego, mrn<- 
ster Rescb, generalny komisarz Li­
gi Narodów dr. Zimmerma-in, pre­
zydent policji Schcber, potslowie an­
gielski, amerykański, francuski, Pol­
ski, niemiecki, czechosłowacki, buł­

garski, rumuński, jugosłowiański Ja- 
koteż liczni goście :z całego świata.

Cr- Weizman otwierając kongres 
wskazał, że od czaisu ostatniego kom 
gresu jaki oubył się przed 2 laty, 
wzmogła się znacznie emigracja do 
Palestyny i robi dalsze postępy. Po­
siedzenie zaKończyło s*e wykładem 
rabina wiedeńskiego Chajesa na te ­
mat „Sjonizm jako zagadnienie 
świata".

-xox-

Znów „redukcja11 mnożnej urzędniczej!
Warszawa, (Tel. wł.) 

Urząd statystyczny dóbonywując 
pilnie oblilczenia kosztów utrzyma­
nia orzekł, że w sierpniu nastąpiło 
potanienie cen chleba, mięsa i mleka 
wobec czego skarb państwa zaosz­
czędzi na tem w wrześniu około 2

mi jonów złotych, bo mnożna urzęd­
niczej płacy będzie niższą o 1 grosz. 
(Należałoby wysłać ze Lwowa do 
W arszaw y delegację urzędników, 
któraby przedłożyła urzędowi stat. 
nowy cennik mięsa, Jaki onegdaj 
magistrat zatwierdził! P-zjip. Red.)
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Ameryka niezadowolona z dłużników 
europejskich.

Francja i Belgja nie płacę długów.

O śrocfek ofcecnych m a n e w ró w .
Wojenne dzieje Torunia.

Drugi egzamin sprawności pol­
skiej armii, w  szczególności piecho­
ty  i broni towarzyszących odbywa 
sie obecnie na Pomojzu, na północ­
ny wschód od Ti runią.

Stary  to, historyczny szlak wo­
jenny. Tędy ci? snęła wyprawa króla 
Władysława Jagieł* w 1410 r., u- 
wieńcaona zwycięstwem pod Grun­
waldem.

W  sierpniu 1914 r. tym samym 
szlakiem posuwało się lewe skrzy­
dło drugiej armji rosyjskiej pod wo­
dzu gem. Samsomowa.

W części zachodniej Pomorza 
rozgrywały się wielokrotnie polskie 
działania wojennie orzeciw K. Zyza­
kom i Szwedom związane z namięt­
na walką o polskie Pomorze i ujście 
Wisły.

Już wówczas uwydatniło się o- 
gromnę znaczenie Torunia.

W  r. 1»06 Napoleon wyizyskał To­
ruń jako oś manewru plrzeciw Rosja­
nom i Prusakom. W kampanii 1807 
r. Tomu odgrywał rolę pierwszo­
rzędną, oddając wybitne usługi jako 
podstawa zaopatrzenia i główny 
węzeł komunikacyjny.

W  traktacie tylżyckim Toruń 
wraz z ziemią chełmińską dostał się

-------- X ox--------

Wielkie manewry piechoty zakończone.
Silna ofeinzywa „niebieskich" zmusiła „czerwonych"

do odwrotu.

Księstwu Warszawskiemu i odegrał 
wielką rolę w  przygotowaniu ope- 
racyjnem i materjalnem kampanii 
1812 r.

Lecz śniegi rosyjskie zmroziły żar 
gemjusza wojny. Prysły też nadzieje 
o wielkiej potężnej Polsce.

Traktatem wiedeńskim 1815 r. 
Toruń został oddany Prusem, któie 
zamieniły go w twierdzę pierwszej 
klasy.
G znaczemii’ Torunia dla Prusaków 

decydowało jego centralne położę^ 
nie w stosunku do dróg ewentual­
nych natarć rosyjskich, rozchodzą­
cych się z rejonu W arszawy ku pół­
nocy, szlakiem Jagiełły, lub też na 
zachód ku Odrze i Berlinowi,

Z biegiem czasu ta rola Torunia 
jako obszaru koncentracji wyjścio­
wej armji niemieckiej ulega zmianie. 
Plany wojenne Moltkego i Schtief- 
fena sprowadzają Toruń do roli pod­
staw y operacyjnej w Prusach 
wschodnich.

Wojenne dzieje Torunia skończy­
ły się w 1919 r., gdy to Himdenbuirg 
przerzucił armję Makensena ze ś lą ­
ska na Toruń i stąd uderzył na ar­
mję rosyjskę zagrażającą Śląskowi

Chełmno, 19. 8. (PAT.) Miejsce 
postoju kierownictwa manewrów 
W dniu dzisiejszym wprowadzono 
do manewrów nową sytuację. Czer­
woni, którzy wczoraj dzięki “grom 
nei przewadze liczebnej spychali 
niebieskich na coraz bliższą linie o- 
bronną, zostali dziś zaatakowani na 
lewym flanku, a mianowicie walczą­
ca na południe od Drwęcy 15da bry­
gada kawalerji „niebieskich", wspie­
rana pułkami piechoty-, odrzuciła 
kawalerię „czerwonych" na północ­
ny wschód i całą ,swą siłę użyła do 
odciążenia frontu niebieskich pod 
Kowalewem. i

Po wyjściu z lasów, położonych 
na wschód od Kowalewa, piechota 
(62 pułk), która w nocy została do­
wieziona samochodami na linję fron­
tu, rozpoczęła o godz. 6 rano ofen- 
zywę.

Z punktu obserwacyjnego na 
wzgórzu 101 koło Chełmna można 
było obserwować rozwijanie się a- 
taku niebieskich, Wspieranych na 
Prawem skrzydle konnicą i, 8-ma sa­
mochodami pancernymi. Czerwoni

Paryż. (Tel. w f ).
Komunistyczny dziennik francuski 

»L‘HumanPe“ stale o sprawach pol­
skich „informowany" przez komuni­
stów polskich, prowadzi oszczerczą 
kampamję przeciw Polsce, wyzysku­
jąc w  tym celu zgoła nierealne fak­
ty. Ostatnio „L'Humaniłe“ napadło 
na rąd polski za rzekomy „biały te- 
ror“.

Ponieważ swej oszczerczej kam­
panii „I Humariite" dotychczas nie 
zaniechało, istniejące w Paryżu fran­
cuskie „Stowarzyszenie Przyjaciół 
Polski" zamieszcza w  dziennikach 
francuskich protest przeciw tej celo. 
w ej kampanjl, usiłującej zohydzić 
Polskę w  oczach świata cywilizo­
wanego.

w szybkiern tempie musieli cofnąć 
zagrożone lewe skrzydło.

O godz 9 otrąbiono zakończeń,e 
manewrów. Na godz. 10 rano w y­
znaczono omówienie manewrów 
przez ich kierownika gen. Skier­
skiego i p ministra Sikorskiego.

Zmiany na placówkach 
dyplomatycznych.

Warszawa. (Tel. wł.)- W kołach 
politycznych rozeszły się po powro­
cie min. Skrzyńskiego pogłoski o 
zmianach na placówkach dyph, jar 
kie mają wkrótce nastąpić. I tak 
ambasadorem przy Kwirynale ma 
zostać poseł Kozicki, zaś Zaleski z 
Rzymu ma pójść do Tokio, następcą 
Wróblewskiego v Waszyngtonie 
ma zostać min. Sokal, zaś poseł do- 
tychczrasowy w Tokio, Patek, ma 
zupełnie pójść w odstawkę. Wice­
ministrem miniisteistwarspraw zagr. 
ma zostać poseł w  Bukareszcie, 
Wiełowleysiki.

Protest kończy się temi słowy: 
„Nie zapomnijmy, że to wszystko, 
oo duży do osłabienia stosunków 
francusko-polskich, w  rzeczywisto­
ści, pracuje przeciw pokojowi, a na 
dobro wrogów cywilizacji".

POWRÓT ŻYDÓW Z PALESTYNY.
Katowice. 19 sierpnia.

W ostatnich dniach przejeżdżają 
przez, dworzec katowicki rodziny 
żydowskie, wracające z Palestyny 
do Pólski z powodu braku zarob­
ków i sposobu egzystencji. Opowia­
dają oni, że żydom, którzy wyemi­
growali do Palestyny powodzi się 
tam bardzo marinie i że wielu z nich 
pozbywa się wszystkiego i wraca 
do kraju.

Nowy Jork. (Tel. wł.). Prawie 
żadne państwo europejskie, z wyją­
tkiem Polski,, nie uregulowało swo­
ich długów, zaciągniętych w Ame­
ryce. To też rząd Stanów Zjedno­
czonych wystosował poufne ż y c z e ­
nie do banków amerykańskich, abjr 
tym państwom europejisKim, które 
zalegają z zapłatą długów Stanom 
Zjednoczonym, nie udzielali dalszych 
kredytów.

Os.h  prasa amerykańska stwier­
dza, że Ameryka wszenuemi sitami 
musj dążyć do uregulowania tej 
sprawy. Opinja publiczna zwraca 
się osttio przeciw dłużnikom, którzy 
mają pieniądze na pokrycie olbrzy­
mich kosztów zbrojenia* ale w ykrę­
caj,-1 się od zwrotu długów w  Ame- 
ryae. Do tych państw zalicza prasa 
amerykańska “ównicż i Francję, do 
której, w razie nie wywiązania się 
jej z Zaciągniętych zubówlązlaii, ra­
dzi zastosować plan Davesa- 

Również w stosunku do beigji ży­
czy sobie rząd amerykański zacho­
wani a jak największej abstynencji 
ze strony banków amerykańskich, 
a to do czasu, dopóki poi oz,umienie 
w  sprawie długów nie Zostanie o- 
siaignięlte.

NIEMA PIENIĘDZY NA SPŁATĘ 
DŁUGÓW.

Paryż, w sierpniu. 
Omawiając oświadczenia Bradbu- 

ryiego w sprawie zdolności płatni­
czych Francji, zauważa „Rem Pa- 
r,iisien“, iż argument,, głoszący, że 
Francja* płacąc odszkodowania, w y­
kazała swoje zdolności płatnicze, — 
nie posiada wartości, gdyż osiągnę­
ła ona, ten rezultat wysiłkiem, który 
zniszczył całkowicie jej zdiotność 
kredytową.
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Warszawa, 19. 8. Dnia 12 bm. w 
Orszy rozstrzelano 15 Polaków, 
wśród nfch 11 włościan, 3 b. zie­
mian i 1 księdza. Księdza przed mz-

Łuck, 18 sierpnia, 
(por,) Już to wogóie policja wo­

łyńska nie mu najmniejszego „zielo­
nego" pojęcia o potrzebie rozwoju 
przemysłu na Wołyniu. Bolesne zaś 
skutki tego odczuł mieszkaniec mia­
sta Rożjiszcze, Andrzej Malczew, 
który otworzył w  swoim czasie 

małą fabryczkę samodziałowych 
złotówek, 

me tyle srebrnych, ile cytnowo-olo- 
wianych.

Któregoś pięknego poranlk x policja 
aż z Łucka zjawiła się u  niego, w  je­
go nieobecności (co za brak wycho­
wania!) przeszukała jego mieszka­
nie i znalazła wszystkie

przyrządy do fabi yKacji 
iPlieniadzy, oraz narę kilogramów 
„surowca".

Rzecz prosta, że uprzedzony o 
tern Malczew obraził się i nie po­
wrócił woale do domu, pozostawia­
jąc policji jako żywą. zdobycz swioją 
kochankę, Paraśkę. Mielnik, specja-

Znamiii nnym jest w  tym wzglę­
dzie bardzo kurs franku

Według Bradburyego, Fiiancja po­
winna spłacać rocznie 1666 miljo- 
now marek złoty ch, podczas, gdy 
spłaty angielskie w Ameryce wyno­
szą 700 miljonów marek złotych, a 
mimo ito Ar.glja uskarża się na to ob­
ciążenie.

W jaki sposób — zapytuje dzien­
nik, — Francja, której waluta jest 
deprecjonowana, mogłaby dokony­
wać spłait przeszło dwa razy więk­
szych, niż Anglja.

Dtziennfik oświadcza w  końcu, iż 
nie vwdaje się zbyt paajktycznem 
przecenianie zdolności płatniczych 
dłużnika, szczerze zdecydowanego 
wypełnić swe zobowiąłzanią w  naj­
wyższym stopniu swych możliwo­
ści. —

J3ELGJA SPŁACA DŁUGI WO­
JENNE STANOM ZJEDNOCZO­

NYM.
Wasizyngion., 19. 8. (PAT). Układ 

oelgijisko - amerykański w  sprawie 
uregulowania długów z os tamie dziiś 
podpisany. Belgja ma spłacić: l) po­
życzoną przed zawieszeniem broni 
sumę 160 miljonów dolarów w 62 la­
tach bez procentu 2) 246 milionów 
dolarów, pożyczonych po woinie 
również w  62 Iatacn, lecz nyży zai- 
stosowauiu procentów, składanych 
i postępowo Wzrastających, które w  
11 roku spłat dojdą' do wysokości ? 
i pół procent. Ameryka wzięła pod 
rwaigę obecną sytuację 3elgjS, uwa­
ża jeanaik, iż przyznane przez nią 
warunki nic powmny być przez ni­
kogo traktowane jako precedens. — 
Roczne sipiłaty Belgji wynosić będą 
oonajwyżej 12 miljonów 700.01)0 do­
larów. 
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strzelaniem poddano okropnym tor-
rurom. Majątki rozstrzelanych skon­
fiskowano, rodziny wysiedlono w 
głąb Rosji

Ustkę, od puszczania w obieg fałszy­
wych pieniędzy.

Ciężkie czasy nastały na fabry­
kantów, nie ma co mówić!

POMOC FINANSOWA DLA 
OPTANTÓW POLSKICH.

Warszawa. (Tel. wł.). Plremjer 
Grabski na konferencji z wojewodą 
Bnlńskim i di Wachowiakiem o- 
świadczył, ze rząd postanowił w y­
asygnować mJljon złotych dla optan­
tów polskich, którzy osiądą na roli. 
O,orócz tego wyasygnował o miljon 
złotych dla polskich optantów rze­
mieślników. Na ko,nf< ren dii z posła- 
mli stwierdzili premier Grabski i mi­
nister spraw wewn. p. Raczkiew.cz, 
że wojewodowie otrzymali wska­
zówki, ażeby wszyscy opjtanci nie- 
nreocy, którzy nie otrzymali prolon­
gat, Polskę opuścili zgodnie z kon­
wencją wieaenską.

 oo-----
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Protest przeciw oszczerstwem komunistów 
francuskich.

Z n o w u  p o p łyn ę ła  k r e w  p o lsk a .
Władze sowieckie rozstrzelały 15 Polaków.

-------- X px---------------------  ,

Bankructwo fabryki...
fałszywych pieniędzy.

Niemiłosierna policja niszczy w zarodku przemysł.
(Korespondencja „Kuriera Lw.“).
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Ja k  b ę d zie  w y g lą d a ć  
w o jn a  p r z y s z ło ś c i  ?

(Refleksje na temat odbytych manewrów).
Lwów, 19 sierpnia.

(L) Manewry, — pokazały li­
cznie przybyłym przedstawicielom 
państw zagranicznych, tylko pewną 
część naszej siły zbrojnej. Piechotę 
oraz środki techniczne będą mieli 
sposobność zobaczyć na mane­
wrach pomorskich Techniczne u- 
posażenie armji polskiej jest wpra­
wdzie dość znaczne i rozmaite, lecz 
nie obejmuje w należytem stopniu 
najważniejszego, wynalazku na po­
lu techniki wojskowej, jakim są 
gazy trujące

Zależnie od celu gazy trujące 
dzielą się na dwie kategorje 1) na 
gazy, stosowane przy odwrocie 
w celach obronnych i 2) na gazy 
używane do ataku. Oba rodzaje, 
jakkolwiek nazywane gazami, nie 
są nimi a raczej nie zawsze są 
nimi w znaczeniu cnemacznem. Prze­
ważnie są to płyny a nawet ciała 
stałe tak silnie i precezyjnie spro­
szkowane, że na kształt gazu, wci­
skają się w najdrobniejsze otwory 
choćby te były tak małe. jak pory 
ludzkiego ciała

Wskutek coraz doskonalszych 
materjałów używanych do wyrobu 
gazów trujących — są one również 
tak „doskonałe" iż, mimo ochron­
nych masek, przenikają do otworów  
nosa i do jamy ustnej, powodując 
duszenie się żołnierza, który odru­
chowo sięga wtedy do maski, zrywa 
ją  i już bez „przeszkód" poddaje

 X  ox--------

Listonosz pośrednikiem w  prenumerowaniu pism.
Pożądane obniżenie taiyfy pocztowej.
Lwów. 19 sierrania.

Projekt prenumeraty pism u listo- 
moszów został już ostatecznie wy-

się działaniu zabójczego gazu. Co 
prawdą gazy te nit zawsze powo­
dują śmierć.

Przeważnie służą tylko do u- 
rueszkodliwienia danego osobnika 
na pewien czas, poczem przestają  
być niebezpieczne a ofiara ich od­
zyskuje z powrotem przytomność 
i zdrowie, to ostatnie zresztą nie 
zawsze i nie zupełnie. Najszkodli­
wsze 3ą gazy używane do ataku. 
Działają przeważnie zabójczo, po­
nieważ atakującym zależy na zu­
pełnym zniszczeniu zdolności prze­
ciwnika

. Mniej niebezpieczne są gazy 
stosowane przy odwroc-e. iko 
cięższe od powietrza długo pokry­
wają one powierzchnię ziemi Ofia­
ry ich muszą się nieraz całemi ty­
godniami a nawet miesiąami leczyć 
z ran, spowodowanych działaniem 
gazu

Szereg ataków rzucania bomb 
gazowych z samolotów dokonanych 
podczas wojny światowej a wre­
szcie szatański wprost projekt in­
żynierów niemieckich urządzenia 
d szczu gazów trujących, które, 
są w normalnej temperaturze pły­
nami dowodzą do czego w przy­
szłości może doprowadzić szersze 
zastosowanie gazów trujących.

Dlatego też nie wolno nam po­
zostać w tyle za innemi państwami 
Europy, które olbrzymie sumy łożą 
na cele obrony gazowej.

Echa „krwawego pjątkj" Warszawy.
Trójka terorystów komunistycznych przed sądem doraźnym

pracowańy i wiz o'•uje Bi.ę[ na mani­
pulacji. zaprowadzonej od wielu lat 
w  Niemczech. Udogodnienie polegać 
bidzie na tern, że każdy będzie mógł 
zaprenumerować pisano u listonosza 
f złożyć na jego ręce prenumeratę. 
Listonosz będzie w siadał spis wszel­
kich pism i cenę prenumeraty i czu­
wać będzie nad tern, abj uiszczono

prenumeratę w terminie i czy abo­
nent otrzymuje pismo regularnie.

W praktyce dopiero okaże sic, 
czy prenumerowanie pism przez li- 
stonoszów będzie rzeczywiście udo­
godnieniem dla abonentów.

Uważamy jednak za kioniacziK’ a- 
by równocześnie z ią inowacją obni- 
zojiją została ta j ia  pocztowa za 
przesyłkę dzienników, której wyso 
kość jest klęską dla wielu wydaw­
nictw.

Warszawa. (Tel. wf.). Wczoraj 
rozpoczęła się tu pod przewodnic­
twem wiceprezesa Gunuńskicgo roz­
prawa przed sadem doraźnym prze. 
ciwKo trzem terorystom komunisty­
cznym : Huebnerowi, Rutkowskiemu 
i Rulewskiemu, sprawcom Kirwawej 
strzelaniny na ulicach W arszaiwj, w 
piamiętny piątek, 17 Ii,pica b. r.

Ofiarą strzałów ściganych zbrod­
niarzy komunistycznych padło pod­
ówczas wiele osób rannych, a tak­
że dwóch zabitych- z pośród policji 
i publiczności.

Oskarżonych bronią adwokaci: 
dr. Duracz. Rudziński, i Paischalski. 
Sala wypelniona> szczelnie publicz­
nością i przedstawicielami prasy, — 
wśród których nie brak korespon­
dentów sowieckiej „Rosty“ i „Izwie- 
stjr.

P  zy wyprowadzeniu oskarżonych 
z celi. celem przewiezienia ich do 
sądu. uwięzieni komuniści urządzili 
burzliwą demonstrację. W  drodze 
do sądu oskarżeni zachowywali silę, 
hałaśliwie, wznosząc różne okrzyki. 
Wprowadzeni na sale rozpraw, pod­
pierają się laskami, kulejąc wskutek
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otrzymanych ram w czasie pościgu.
Na pytanie przewodniczącego, o- 

skarżeni oświadczają, iż ao winy się 
nfie przyznają.

Obrońca Paschalski wniósł o od­
roczenie rozprawy z powodu złego 
stanu zdrowia oskarżonych oraz 
poddanie ich badaniu lekarzy chirur­
gów czy moga podczas roizpr?wy 
dawać odpowiedzi przytomne. Pro­
kurator sprzeciwił się jednak odro­
czeniu rozpretwy, zaś przewodniczą­
cy odczytał listy, pisane do oskar­
żonych, wzywające ich do rozpo­
częcia głodówki.

Z koleji obrońca Duracz postawił 
wniosek, kwestionujący kompetencję 
sądu doraźnego, z powodów formal­
nych. Ten wniosek został również 
przez Trybunał odrzucóny.

Z wezwanych 31 świaiaiKów, na 
rozprawie stawiło się 29.

Sąd wysłuchał wszystkich świad­
ków, powołanych do rozprawy, po­
czem przemawia! podprokurator, — 
domagając się kary śmielrci dla 
wszystkich oskairżorych

O godzinie 9 wieczór odroczono 
rozprawę do dziś.

P o m y s ło w o ś ć  b a n d y tó w .
Bandyci ucinają głowę zabitemu koledze, aby utrudnić pościg.

(Telefonem od naszego koresp.).
Lublin, 18 sierpnia.

Na pograniczu powiatu biłgoraj­
skiego od dłuższego czasu grasuje 
banda' rozbójnicza Lewandowskie­
go. Onegdaj dokonała banda ta na­
padu na dom dyrektora huty szkla­
nej p- Ozernego, we wsi Chusiny 
ad Krasnobród. Zaalarmowany po­

sterunek policji wysłał natychmiast 
na miejsce oddział, złożony z kilku 
ludzi. Bandyci zaskoczeni, poczęli 
się cofać, jednego jednak z mch za­
bito. Bandyci, chcąc umkną - stwier­
dzeni? tożsamości zabitego kolegi, 
ucięli mu głowę i zabrali z sobą. 
Pościg trwa.

-x ox-

O fia ra  a g e n tó w  otsohszewickicii.
Białystok. (Tel. wl.)

W Białymstoku został .rozstrzela­
ny Andrzej Btdianowski, skazany na 
karę śmierci za napady dywersyjne. 
Przed wyprowadzeniem »o naplac

stracenia zeżnał- że jest ofiarą agen­
tów ościennego państwa. Bulianow- 
ski ma na sumieniu kilka morderstw 
i kilkanaście rabunków.

 oo-----

Odcinek ż .Kurp a Lwowskiego" z 21. t 2f

IGNACY N1K0R0WICZ

ZIMNY WIATR.
Ze szmaragdowej altanki wy­

szli w poie.
— Dziś temu cztery tygodnie 

był nasz ślub...
— Słyszysz, jak żabki grają 

i żóraw skrzypi...
— Przez płotek przeniosę cię 

na rękach, .
—  Ręaziemy poziomki zbierać, 

dobrze ?
— Acn nie potknij się, ja 

cięzKa...
— Powiedz, że mnie kochasz
— I ty też, no pow.edz...

Niedługo, a słońce będzie
już za lasem. Ani jednej chmury 
na niebie. Fioletowa linia u spodu, 
nad nią brunatna, a potem Karma­
zynowe olbrzymie półkole.

— Popatrz chaty włościar, 
jakby na sznurkach w isiały, z nie­
bem się łączą białe sznureczki...

— To dym z kominów, niema 
wiatru, więc prosto płynie.

— Zapal papierosa, to i my 
tak‘m sznureczkiem będziemy po­
łączeni z niebem

— Dzieciak jesteś.
Zawiał wiatr zimny — to nie 

wiatr: obok skrzydłem zaszumiał

anioł i odleciał. I znow ciepło ci­
che, ani kłos się nie pochyli, ani 
listek me zadrży.

Anioł usiadł daleko na-wzgó­
rzu, a róże w jego pobliżu poczęły 
więdnąć.

— Widziałeś, jaki wielki ptak 
przeleciał nad nąmi, co to za ptak 
może być?

— Nie widzę nic, gdy z tobą 
jestem, ale to pewno sowa, zbu­
dzona przedwcześnie przez drwali...

— Ktoś gra na fujarce — tak 
ślicznie, tęsknie gra.

— Zrobisz ml fujarkę, dobrze?
— bęaę też grała...

— Daj spokój, no, daj spokój
— będzie za dużo...

— O nie, nie, pocałunków nie 
zabraknie.., Połóż rękę na sercu, 
lic z : ile uderzeń, tyle ich jest

...Spadek górki, równy spadek, 
jak oparcie kanapki. Kanapka zie­
lona, naktapiana czerwonemi plam­
kami. Czerwone plamki to poziomki

— Ani schylać się nie potrze­
ba, tylko położyć i prosto z list­
ków zbierać do ust.

— Czy ci smakują?
Czy kochasz mie?
— A potem pójdziemy trochę 

do lasu, dobrze?
Nie, nie, nie chdźmy...
— Czemu ? Taki był upał dziś . 

ziemia rozpalona, tam chłód, a to 
tylko dwa kroki.

— Jakoś nie mam ochoty... 
jestem zmęczona i tasa jakaś senna.

— Czemuś nie powiedziała za­
raz, żeś znużona — trzeba zawsze 
mówić, co się myśli Odpoczniemy 
dobrze? Usiądę wsparty o spadek 
polanki, a ty oprzesz główkę na 
mem ramieniu. Chcesz?

— Dobrze.
— Tylko chwileczkę jeszcze 

poczekaj.
— Czemu?
— Narwę kwiatów: na won­

nych kwiatach sny będą piękniejsze.
— Twoje ramię mi milsze.
— O już są kwiaty, taka świe­

ża woń. No śpij, śpij.
— Ale powiedz wprzód,., „do­

branoc"
— Twoje usta takie gorące.
...Zimry wiatr zawiał znów;

to nie wiatr: obok skrzydłem za­
szumiał anioł, a kwiaty w jego po­
bliżu zaczęły więdnąć.

— ; 1 ty usnąłeś, a obok znów 
ten wielki ptak przeleciał.

— Śpii, śpij — nie boisz się 
przecie ptaka.

— Przy tobie nie boję się 
niczego.

— Wiązanie w łosów  będzie 
cię ugniatać, rozplotę włosy, chcesz?

— Dobrze, ale ile razy szarp­
niesz, . „przeprosisz włosy.

— Przeproszę pocałunkiem.

— Och szarpiesz, szarpiesz, 
szarpiesz...

— No śpij dzieciaku.
...Kwiaty umarły w pobliżu

anioła, a z mchu wyrosły czerwo­
ne grzyby.

Wśród kręconych pukli uśpio­
nej wiła się żmija

...Od karmazynów na zacho­
dzie ostatnie szły blaski i topiły 
w ciemnej czerwieni: polankę, brze­
gi lasu i młodą parę.

Wśród kręconych pukii uśpio­
nej wiła się żmija.

— ... Czy mnie całowałeś?... 
Śniło mi się, że mnie całujesz; ca­
łuj mnie, całuj: pocałunki twoje, 
to moje życie.

— A mnie się śnPo coś prze­
pięknego : śniło im się czem jest 
miłość, ale już nit pamiętam, nie 
umiałbym powtórzyć

— Z doliny idą czerwone mgły...
— Zachodzące słońce rzuca 

łunę na opary.
— Chodźmy już, późno bardzo, 

Od lasu jakby ktoś sypał czarny 
piasek — coraz ciemniej. Babcia 
pewno czeka z herbatą.

— Dziś bedzie pełnia.
— Nie lubię księżyca : w jego 

świetle wszystko takie blade, lakit 
zielone. Widziałam raz...

— Co widziałaś, no powiedz
— Opowiem ci to rano, nit
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Pod h a słe m  p rz e b u d o w y .
Odnowienie ratusza. Wykończenie wnętrza poczty Równej.

Lwów, 19 sierpnia.
(*) Uśpione do pewnego stopnia 

iytńe miasta w miesiącach letnich 
sprzyja prowadzeniu rozmaitych 
przeróbek, restauracji i odświeżeń 
w zakresie budowlanym. Na Każ­
dej prawie ulicy zagradza przechod 
niowi drogę jakaś drabina, lub rusz­
towanie, z za którego wyłania się 
lśniąca czystością, odnowiona już 
część domu. Restaurują się tak bu­
dynki prywatne, jak i gmacny insty­
tucji publicznych.

Stary nasz ratusz nie uzyskał 
wprawdzie nowej szaty zewnętrz­
nej, ale wewnątrz uległ wielu po­
trzebnym odnowieniom. Położono w 
gmachu nowe schody, wprawdzie 
tylko drewniane, ale w każdym ra­
zie tepsze, nilż te spróchniałe, w y­
deptane stopnie, po których stąpa- 
.iśmy do niedawna. Obecnie odświe­
ża się gruntownie salę Komisyjną 
Przydałoby się jeszcze otj^rfkowa- 
nie starych lwów strzegących bra­
my, które, niedawno pomalowane 
na kolor szary, świecą aiziś b lałem i 
taram i i odrapaniami, jakby się z 
nudów między sobą pobiły.

Prawdziwie estetycznie wygląda

dziś westybul poczty głównej, któ­
rej wnętrze już wykończono. Na 
pierwsze piętko prowadzą od bram 
głównych podwójne, szerokie, ka­
miennie schody- Wielka hala, k ryta 
szklanym dachem i otoczona ozdob­
nymi pilastrami, mieści oddział li­
stowy i nieniezny. Okienka rozmie­
szczone sa dokoła w półkohstel 
przegrodzie. Na ty 'nei ścianie wi­
dnieje orzeł państwowy'. W samym 
śrudku hali na nierwszem piętrze 
stoi k !osk księgarń' pocztowe' 
„L ot“, którego w ystaw y ozdobione 
karykaturalnemi zabawkami ,z drze­
wa, bawią oko.

Instytucje prywatne również w 
znacznej liczbie odnawiają i porząd­
kują swe aomy Między innymi pod­
dano przeróbce budynek KsiążniCy- 
Atlasu przy ul. Czarnieckiego. — 
Wśród malowanych świeżo kamie­
nic przeważa kolor biały, kóry mi­
le rozjaśnia wi'dok ulic. Niestety, 
barwy domów rzadko 'Są ,z sobą w 
harmonjł. często nawet jedna ka­
mienica składa się z kilku różnoko­
lorowych części. Magistrat, którego 
zadaniem jest dbać o piękno miasta, 
powinienby na to zwrócić uwagę.

Dziś PREMIERA Dramat obvczajowy w 8 akt. 
mz życia wielkiego miasta p. t. „APOLLO".  0  Ł  n i v i . i v g u  t ł i i u o i u  P *  1" » »

S “ f lA T  i P Ó Ł Ś W IA T E K
W gł. rolach, R. SZYNCEL i MARY KID. Nadprogram: Para tancerzy wykona

nowe kreacje tańców.

L w ó w  z b l i ia  s ię  do E u ro p y .
Powodzenie dorożek automobilowych.

Lwów, 19 sierpnia.
(*) Od pewnego czasu zauważyć 

się daje na ulicach coraz bardizle] 
ożywiający się ruch aorozeK auto­
mobilowych, które zbliżają Lwów' 
do poziomu europejskiego miasta. 
Dorożki te, które sa w posiadaniu 
rozmaitych prywatnych przedsię­
biorców, wprowadzone zostały je­
szcze w r. 1918 czy 19-tym, iednaik 
powodzenie swe osiągnęły dopiero 
w ostatnich miesiącach i liczba ich 
bardzo szybko rośnie.

teraz; pod wieczór boję się o tem 
myśleć...

— Każdy zachód słońca jest 
smutny. Takbym już chciała być 
przy babci. Odchylaj gałęzie, aby 
nie biły.

— Takie dziwne kształty mają 
te mgły. Chodźmy szybciej, chodźmy 
Szybciej...

— ...Patrz tam na wzgórzu 
siedzi ten wielki ptak

— Śmieszny p eszczotek! to 
cień topoli.

Idź przy mnie blizko, trzymaj 
mnie za rękę ..

— Co totue jest, co tobie jest ?...
— Głowa mię troszkę boH.
— Będę całował główkę... Co 

to ?  Uczułem na skroniach kiew 
skąd Krew na twojej skroni ?

—  Odskakująca gałęź pewno 
»hnie zraniła.., nawet nie czułam...

— ...Siyszałeś ?
— Co?

To dziwne: właśnie wtedy, 
gdy się jest bardzo szczęśliwym, 
przyc „jzj nagle czasami jakiś nie­
określony jęk £e coś niewidoczne­
go, a obecnego w pobliżu czyha 
na szczęście Takbym już chciała 
być przy babci...

^zli szybko, a nad nimi leciał 
wielki czarny ptak.

 oo-----

Dzilęki wprowadzeniu taksome­
trów, które wybijają ilość przeby­
tych kilometrów', cena dorożek au­
tomobilowych jest ściśle uregulowa­
na i jazda niemi, bardzo wygodna i 
szybka, iest równocześnie niezwy­
kle tania. 7.a kilometr jazdy w dzień 
autem na 2 osoby płaci się 60 gr., 
na 4—6 osób 80 gi.. taksa nocna 
wynosi 80 gr. ?a 1 km. Skutkieir 
tego jazda na dworzec kosztuje tyl­
ko 2 zł. 40 gr. (natomiast dorożka 
jednokonną 3 zi„ parokonną 4 zł rule 
kładąc tamy osobistyn* zdolnościom 
dorożkarzy do zdzierstwa). Publicz­
ność izatern ma słuszność, że woli 
jeździć automobi"ami i wiedzieć z 
góry, ile ma płacić, niż używać sta­
roświeckich fiakrów i targować się 
o przestrzegani© ; tak jitż wysokie] 
taryfy.

Właściciele dorożek konnych ban­
krutują i zwijają swe przedsiębior­
stwa, a szczęśliwi posiadacze nowo­
czesnych pojazdów zarabiialją coraz 
więcej i wnoszą coraz nowe poda­
nia o końce,sie

Obecnie kursuje po mieście około 
60 dorożek automobilowych, w naj­
bliższym czasie zaś przybyć ma Je­
szcze 20 nowych.

Po stoję są w następujących punk­
tach: na pi. Marjackim. przy' przy­
stanku tramwaju H. G. na ul. Legjo- 
nów, obok Grand Hotelu, na pl.: Ber­
nardyńskim. na nl. Sienkiewicza, 
Trzeciego Maja, Akademick-ej, Ph 
Smetki, obok Teatru Wielkiego i ko­
ło szpitala powszechnego. Mamy' 
zatem 10 stanowisk dorobek auto- 
moblowyich.

Autobus, który przed kilku laty 
pojawił się we Lwowie, nie znalazł 
powodzenia i jeździ tylko do B: zu- 
cbowic i Lubienia w  soboty i nie­
dziele.

Banda, która popełniła 1700 morderstw.
Zemsta atamanowstwa Tro.ików za wymordowanie im dzieci

prze7 bolszewików.
Pogranicze polsko-sow 18. sierpnia.

(i.) Onegdaj odbyła się w Kijowie 
sensacyjna egzekucja, której ofiarą 
padła zbrodnicza szajka „atatnahowr- 
stw a“ Trejków. Banda ta od 7-miu 
lat bezkarnie grabiła wyłącznie 
mienie państwowe i^członków partii 
komunistyczne]

W skutek tego małżonkowie cie­
szyli się nie tytko populai r.ością ale 
i szacunkiem chłopów guberni ki­
jowskiej. którym rozdawali zrabo­
wane u dygnitarzy bolszewickich 
skarby. To też włościanie zawsze 
ostrzegali „aiamanowstwo“ przed 
grożącem itn niebezpieczeństwem. I 
chociaż władze sowjeckle wyzna­
czyły wysoka nagrodę za ujęcie 
niebezpiecznych bandytów, jednak 
mimuto nikt nie myślał uriządzac 

obławy na swoich dobroczyńców. 
Wreszcie ostatni wylew Dniepru 

i nagłe ulewy dopomogły policji so- 
wjeckiej do ujęcia bandy. Na roz­
prawie sądowej okazało się, że ban­
dą tą

dowoaziro małżeństwo,
ludzie niegdyś zamożni.^ Trejków, 
był oficerem w caiskiei armii.

Gdy bolszewicy zajęli Kijów, w y­
mordowali rodzeństwo i dzieci Trej- 
ków i wtedy to, nad trupami swoich 
najbliższych, małżonkowie przysię­
gli powśeić niewinnie przelaną krew 

Zorganizował w tym ce lu  bandę 
ziożoną z 10 osób i w okrutny' spo­
sób

niszczy i wszystko co było 
bolszewickie-

YV najbardzej wyrafinowany spo­
sób zadawali schwytanym komisa­
rzom bolszewickim, średniowieczne 
wprost tortury. Komsomolcy byłl 
wbijani na pal a „ideowym" komu­
nistom przypiekano mózg.. W ze­
znaniach swych y,krwawa atamauo- 
wa“ brała na swoje bark’ większość 
popełnionych zbrodni, przyczem wy 
raiżala żal. że ofiar było tak mało, za 
mało, by mogła spokojnie umrzeC.

„Życie moje sprzedałam motm 
dzieciom", zakończyła atamanowa 
swoje zeznania.

Akt oskarżenia zarzucał bandzie 
Trejków tysiąc siedemset mor­
derstw, za które naturalnie zosta ł 
skazani na śmierć.

Przed egzekucją atamam pros ił 
tylko, b> zezwolono mu czionkotn 
jego bandy zaaać śmierć własneml 
ręKami. Gdy prośbie tej odmówiono, 
ataman oświadczył z sfzyderskirr u- 
śmiechem, że gdyby oprawcy zgo­
dzili się spełnić jego wole, napewno 
przeplacilioy to życiem.

Straceniu bandy przypatrywały 
sie tłumy publiczności która ni© mo­
gła uwierzyć, że atarnanowstwo za­
kończyli swoją mściwą walkę z ko­
munistami.

KOLEJE JUGOSŁOWIAŃSKIE 
TANIEJĄ.

Belgrad. 19. 8. (\W .) Z dniem 1 
września zostaną obniżone taryfy 
kolejowe osobowe i towarowe od 
25 ,do 30 procent.

-x ox-

Rczprawa o szpiegostwo
na rzecz sow. Rosji odroczona.

(Korespondencja „Kuriera Lw.“)
Włodzimierz, 18 sierpnia. 

liPior.) Dzisiaj odbyła sie na sesji 
wyjazdowej sądu okręgowego w 
Lucku rozprawa przeciwko Molrdko- 
wi Nachtigalowi, Jakóbowi Mosse- 
widzkiemu i Bernardt jwi Halperuo- 
wi, oskarżonym

o szpiegostwo 
na rzecz sow. Rosji.

Oskarżeni zostali ujęci jeszcze w

styczniu 1924 r. i dotychczas prze­
bywają w więzieniu. Sprawa ich 
była już raz wyznaczoną i odroczo­
ną z powodu niestawienia się świad­
ków'. To samo miało miejsce i dzi­
siaj, bo nie stawili się świadkowie 
kpt. Mazurkiewicz. Lipińska i inni', 
wobec czego sąd przychylił się do 
wniosKu oskarżyciela i sprawę od­
uczy ł.

V- -x ox-

„Pięciu już pod kluczem, szósty śledzony".
(Z dziejów niedokładności fotonrafji).

Lwów, 19 sierpnia.
(b) Na fotografii nie można pple- 

gać. Specjalnie jeżeli chodzi o sprS? 
w'y policyjne — należy być nader 
ostrożnym.
Niedawni o aresztowano w Londynie 
pewnego miodego człowieka oskar­
żonego o zabójstwo, na podstawóe 
jakoby jego fotografji przechowanej 
w archiwum polieyjnem. Przypad­
kiem tylko udało się odnaleźć potem 
istotnego sprawcę i w ten sposób 
niewinnie posądzony odzyskał wol­
ność. Dzienniki londyńskie opisują z 
tego powodu inne zdarzenie z „foto- 
graf.ią". Policja londyńska dowie­
dziawszy się, że w miejscowości C.

-oo-

Na DESLANE.

Z N A N Y  Z E  S K U T E C Z N O Ś C I

5T.GÓR5KIEGO

ODCISKI
WARSZAWA

^  Z4 D..Ć
wszędzie

przebywa niebezpieczny zbrodniarz, 
pzesłała kilka jego fotografii miej­
scowemu szeryfowi z nakaże' a- 
.eszfewania go. Po kilku dniach o- 
trzymano od szeryfa następującą 
depeszę: „ Z sześciu zbrodniarzy, 
których fotografje otrzymałem, pię. 
ciu ,,est już pod kluczem, szósty pil­
nie śledzony, także nie ujdzie1.

Znów czerwona płachta.
Aresztowanie „jaczejki“ komu­

nistycznej.
<$ Kielce. (Tel. w,‘ )

(b) Onegdaj aresztowano trzech 
komunistów z „Zwńązku Młodzieży 
Komunistycznej11.

Komuniści ci usiłowali zawiesić 
na wieży strażackiej bolszewicki 
sztandar z hasłami koniunistyrzne- 
ma. Dotychczas śledztwo wykazało 
pevien związek komunistycznej tej 
demonstracji z procesem terorysiów' 
odbywającym się obecnie w Rado­
miu. Dalsze śledztwo i aresztowa­
nia w toku.

 00-------
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KRONIKA.
KALENDARZYK.

D ziś: rzym.-kat. Stefana, g r  Kai 
Demetryja. — ju tro : rzym.-kat. Joanny 
Fren.. — gr.-kat. Jem yłjana 
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REPERTUAR TEATRÓW 

MIEJSKICH.
TEATR WIELKI.

Czwartek, 20 b. m.: „Uwodziciel" 
(gość. występ Junoszy -  Stokow­
skiego).

Piątek 21 bm „UwiotKioiel4' (gośc. 
występ lunoszj^-Stęp/o wskiego).

Sobota 22 bm. „Szpieg44 (gościnny 
występ Junoszy-Siępoy, skiego).

Niedziela 23 bm. „Szpieg44 ugość, 
występ lunoszy-Stępowskiego).

—o—
— ustrtnic prz« dsta wierite „ti- 

wodziciela44. Junosza Sfąpowski wy- 
staldi jeszcze tylko dwa razy w tej 
sztuce, a mianowicie we czwartek i 
w  piątek Miarą tego Jak szituika i 
świetny artysta, giający w niej po­
pisową rolę zyskali sobie synupaitję 
u teatralnej publiczności lwowskiej 
jest falkt, że każdym razem wido w­
nia teainalrta wypełniona jesii do 
brzegi. Dyrekcja łealtru czyni usilne 
starania, by znakomitego gościa za- 
trzj mać jeszcze bodaj na kilka w y­
stępów. W sobotę i w  nfiećtóiclę; grać 
będzie jeszcze Junosza-Stępowski 
w „Szpiegu44, głównej sztuce Kiste- 
maefcersa. Bliższe szczegóły podamy 
niebawem.

 oo------
OD REDAKCJI.

Wsizełkie dotychczasowe legity­
macje redakcyjne „Kuriera Lwow­
skiego" tracą ważność z dniem 25 
b. m. i należy je do tego czasu od­
nowić w sekretariacie Redakcji.

— Towarzystwo Bratniej Pomocj 
Studentów Politechniki komunikuje, 
iż celem umożliwienia wzię­
cia udziału w kursach przygoto­
wawczych 1 kolegom zamiejscowym 
przesunięto tenni-n rozpoczęcia kur­
su na dzień 24 sierpnia tj. w ponie­
działek. Wpisy codziennie w lokalu 
Tow. Bratniej Pomocy od 9 do 2.

— Statystyka Polskie* Linji Lot­
niczej z/a miesiąc lipiec br. wykazuje 
dalszy wzrost regularności lotów w 
porównaniu z miesiącem poprzed­
nim- jak również podniesienie frek­
wencji pasażerskie; i towarowej. — 
Pomimo chwilowego, trwającego od 
dnia 26 czerwca do i sierpnia wstrzj 
mania komunikacji na lingi Kraików— 
Wiedeń (z powodu trudności czy­
nionych przez rząd czechosłowacki) 
w  nuesiącu lipou br. dokonano więk­
szej ilości lotów, niż w miesiącu 
czerwcu. Dokonano lotów 295, prze­
leciano 88.442 kim., przewieziono: 
775 pasażerów, 9030 kg. bagażu i to­
warów, 122 kg. poczty. Przeciętna 
regularność 96%.

— Bolesną stratą poniosła rodzina 
znanego w  naszem mieście lekarza 
Dr. Weina Oto syn jiego, młody 
prawnik Dr. Ernst, spadł podczas 
ćwiczeń wojskowych, które odby­
w ał w  Brześciu Litewskim, z  konia 
i na miejscu wyzionął ducha.

— Dziekanat Wydziału prawno- 
ekonomicznego Uniwersytetu w Po­
znaniu zawiadamia, że wpisy na ten 
Wydział trwają od 15 września dc 
1 października. Kandydaci winni w 
powyższym czasie złożyć osobiście 
na ręce dziekana podanie o przyję­
cie, załączając metrykę, świadectwo 
dojrzałości, życiorys oraz dowód 
stosunku do służby wojskowej (o ile 
są w wieku ©/oborowym i starsi).

— W urzędzie pocztowym Dima-
jówi pow. Przemyślany zaprowa­
dzono służbę telegraficzną i telefo­
niczną w  ograniczonych godzinach 
dziennych.

— Nie ruszać przewodów elektry­
cznych. 1 randszek Schimalenbeng 
16-łetnii pomoemk mandiowy zajęty 
we firmie przy placu Kapitulnym 2, 
manipulując przy orze wodach elek­
trycznych tak nieszczęśliwie do. 
tknął głową kontaktu, ze zejre k r y ­
zowany spadł >z diabiny na podłogę 
przyezem doznał wstiząsu mózgu. 
Po otrzymaniu pies wszej pomocy 
np stacji ratunkowej zo;tai on pize- 
wieziony w stanie beizprzyomnym 
do szpitala Powszechnego.

— Pożar w  warsztatach taborów 
wojskowych przy ulicy Janowskiej 
1. 21, wybuchł wczoraj w godzinach 
wieczornych — najprawdopodobniej 
wiskutek nieostrożności żołnierzy, 
k:óazy w kotle gotowali ter. Fożar 
stłumiony został przez żołnierzy 
jeszcze, przed przybyciem straży 
Pożarnej.

_ — Niesłu: znie ostkarżotfy przez 
ojcaj, pchnął się nożom. W Pasażu 
Mikolascha zostało popełnione nie­
dawno włamanie na szkoae właści­
ciela, p. Romaszkana. Dozorca tej 
realności, Burysz, skierował podej­
rzenie na swego syna, Franciszka 
Burysza, dy/udziestokilkuletnlego 
młodzieńca. — Gdy posadzonego 
wczoraj przy/aresztowano i zamie­
rzano sprowdazić do V komlisarjatu 
P/olicy jnego, Burvsz z rozp/ac|z,y, że 
f o niesłusznie posądzono, zadał so­
bie scyzorykiem 4 pchnięcia w pierś, 
w okolicy serca. Burysza, d c  udzie­
leniu mu pierwsza j pomocy przez 
pogotowie rabunkowe, odstawiono 
następnie w  stame dość groźnym 
do szpitala powszechnego.

— Spadła z  pieca. Służącą Maria 
Waicizak, zajęta u Ignacego Stry- 
charskiego, profesora gimnazjalnego 
— prz/y ulicy 7drowia 8. Gdy bieliła 
sufli/t, trzymając się jedna ręką kafla 
u ;zczytu pieca. Kafel usunął się, a 
Walczak — upadłszy — doznała zła­
mania ręki.

— Znowu noworodek w  karto­
flach. Petronela Kwaśniewska, za­
mieszkała przy ul. Janowskiej 55, 
znalazła wczoraj noworodka, ukry­
tego na zagonie kartoflanym u w y­
lotu ulic Janowskiej i Na Błonie. — 
Noworodka tego, płci żeńskiej, od­
dano w opiekę1 komisariatowi miej­
skiemu II dz i o lnicy, za matką zaś 
policja czym poszukiwania.

— Wściekłe psy wałęsaja się po 
ulicach miasta. Wściekły pies Jana 
Dąbrowskiego, urzędnika kolejowe­
go, zamieszkałego przy ul. Króla 
Leszczyńskiego ukąsił w udo, no- 
wyżej kolana prawej nogi 11-letnie- 
go Michała Skibińskiego, którego 
pogotowie ratunkowe po zaopatrze­
niu odstawiło do zakładu ptasieuro- 
wski. go przy ulicy Pijarów 56.

— Z tramwaju pod auto. Dora 
Friedmanm, zamieszkała przy ulicy 
Słonecznej 36, wczoraj około gudzi- 
ny 22-giej, przechodząc przez plac 
lołuohowskich, — usiłowała uciec 
przed, nadjeżdżającym wozem tram­
wajowym i wyadła poa przejeżdża­
jący DOCiOwc/Zds tamtędy samochód 
nr. 7778, który, odtrąciwszy ją, spo­
wodował, iż upadła na truk , dozna­
jąc licznych obrażeń na calem ciele- 
Pogotowie ratunkowe udzieliło jej 
pierwszej pomocy.

— Włamanie ao szewskiej praco­
wni. Nocy ub., przy pomucy w ytry­
cha lub dobranego klucza, dostał się 
złodziej do pracowni szewskiej Jaina 
Rzewódzkiego przy ul, Św. Mikoła­
ja 20, w podwórzu — i skradł na je­
go szkodę 10 par obuwia i kilka ka­
wałków skóry, łącznej wartości o- 
koło 300 złotych.
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Z  k r a  u .
Ptezhots dokoła Polski w prze­

ciągu 4 i pół miesięcy. Z Wejhero­
wa na Pomorzu wyruszył oiechotą 
dokoła Polski niejaki W aciaw Ka 
mewski członek drużyny harcerskiej 
obarczony 13-kg. rynsztunkiem. P. 
Kaniewski twierdzi że w przeciągu 
4 i pół miesięcy podróż swą utooń- 
azy.

Fundację dla uniwersytetu w Lu- 
blime utworzyła pani Aniela PoM i- 
cka, właścicielka majątku Pofulice 
w* iDtow. bydgoskim. Fundusz żelaizny 
zabezpieczy istnienie i rozwój tego 
uniwersytetu.

Mis*a francuska pi^fbyła do Lo­
dzi w celu zwerbowania monterów 
elekt, omiotnerów i tkaazy od 21 do 
28 la t

Wycieczka profesorów i studen­
tów z  Lille zwiedzała onegdaj za­
bytki Krakowa.

Rzekomy organista oszustem i bi- 
gamistą w  powiecie słupeckim i ino- 
wrocłay^skim grasme od dłuższego 
czasu niejaki Franciszek W bjue- 
choweLi, który uchodząc za organi­
stę parafji skulskiej pobiera różne 
datki od naiwnych. Wojcieaowski 
podejrzany jest równocześnie o bi­
gam i

Pkrrtm na boisku fotbatowen:. W
sobotę ptopoi' na boisku K. S. Orzeł 
w Wełniowcu w czasie gry między- 
klu/bowej .uderzył piorun w  gru©|e 
graczy Skutki uderzenia były stra­
sznie. Jeden z totbahstow zosiał za­
bity, pięaiu zaś odniosło ciężkie ob­
rażenia na calem dele.

Skakanie Komunistów. W, sądzie w 
Rcdomiu skazani zostali komuniści: 
Ogrodziński, Westfclewioz, Kowal­
czyk i Trojanowski pc 6 lat więzie­
nia, SusinoWicz i 0/Z’mek po 4 lata, 
a Ablewski, Gałązka i Matradki p/o 2 
lata.

ZjaKd rzeźników i ms sarz’r z całej 
PoiskJ odbył się onegdaj w  Krako­
wie. Wzięto w  nim udział 230 osób 
Wtygłoszołuu między “nmemi referat 
o roli ctchów, o aip/rowizacji i ce­
chach rzeźnickich.

Wałka z przemytnikami. Donoszą 
nam ze Szczecina, że na polsko- 
niemieckiej granicy doszło do krwa­
wej walki między strażą graniczna 
a przemytnikami. Są zabici i ranni.

Tajemnicuty trap na toirze kolejo­
wym. Po przejściu podagu pospie­
sznego W arszawa—Dęblin znalezio­
no na tej linji ma 17-tym kilometrze 
od W arszawy trupa mężczyzny nie­
wiadomego nazwiska, leżącego na. 
torze z rozkrzyżowanemi rękami. 
Trup miał uciętą głowę.

Z e  ś w ia ta .
Radykalny sposób na spekulan- 

łów walutowych. Jak donoszą z A- 
ten, rząd grecki ogłosił dekret, za­
grażający karą śmierci dyrektorom 
banków, uprawiającym spckdację 
walutową.

ELSkomuniKowan za dancingi. 
Arcybiskup 0 ‘Donnel, głowa ko­
ścioła katolickiego w IrUmdji wydał 
okólnik, w którym grozi uczęszcza-? 
^ąicym do nocnych sal dancingowych 
eksko mcmikow ani cm z kościoła.

Strajk francuskich urzędników 
bank' wych rozszerza się coraz bar­
dziej w Paryżu i w miastach pro­
wincjonalnych. Strajkujący domaga­
ją się uwzględnienia wszystkich 
swoich postulatów. 40 posłów Izby 
fra!ncusikiej podpisało wniosjek c 
zwołanie nadzwyczajnej sesji Izby, 
któraby się zająć miała specjalnie 
sprawą strajku urzędników banko- 
wych.

Nowy typ hydropianów firmy Na- 
pier, którydh szybkość obliczają na 
250 mii angielskich na godzinę bą­
dź ię poddany dlziś próbie przez pi­
lotów wojskowyćh. Rezultaty próby 
oczek’wane są  z wielką niecierpli­
wością p/zgz ekspertów morskich.

Olbrzymi pożar wybuchł w Wro­
cławiu z powodu krótkiego spięcia. 
Spłonęły spichrze, w których znaj­
dowało się 3U0C ton mąki, a oprócz, 
tego towary tekstylne i obuwie. 
Szkody olbrzymie. Same tylko to­
w ary tekstylne i obuwie przedsta­
wiały wartość kilkuset tysięcy ma­
rek.

H u m o r.
SPRAWA HONOROWA.

Kiedy pewien znary na bruku 
lwowskim „łazik44 z ul-cy Akadenń- 
ckuej, dostał od pewnego krewkie­
go porucznika w  twarz, radzono bie­
dakowi, aby  się zrewanżował

— Broń Boże! — powiada „łalzilk*- 
Jest nas tylko dwócn; potem, przy- 
szłaby znovm kolei na mój poli­
czek.

RAj MaLZSŃSKI.
Przjr egzaminie dojrzałości zapy>- 

tał przewodniczący abitunjenta o  
twórczość Miltona na tle jego życia.

— Milton był sławnym angielskim 
poetą — odipowada egzaminowa­
ny — który, gdy się ożeni), napisał 
„Raj utracony44. Potem umarła mu/ 
żona i witedy powstało dzijło „Rau 
odzyskany44.

NASZE D/aECI.
Mały Grześ wraz s rcd^rcaimtl po­

szedł w medzieię do restauracji na. 
Targach Wschodnich.! Ojciec woia 
kelnera i zartawia dwie szklanki 
piw*.

— A co bęazie piła mamusia? — 
zapytuje G n eś.
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Fałszywy alarm o Mżarze

(1.) Wczoraj w godzinach połud­
niowych straż pożarna została za 
alarmowana przez mieszkańców' iii. 
Zimorowicza o pożar/ze w gmachu 
Sokofa-M aoerzy przy ul. Ziimioro- 
wneza 8. Natychmiast na mlelsce 
wyraszył tren straży pożarnej. Z 
budynku wydobywały się kłęby 
dymu. Po bliższem zbadaniu tej „ta 
jemniczej44 sprawy okaza/ło się Je­
dnak, że dym pochodził ze słomy z

w gmachu Sokoła.
sienników na któryah w czasie zło 
tu sypiali sokoli amerykańscy Do­
zorca wyniósł ją na podwórze, pod 
mur i sam je spalił. Dość znacz r  
tiość słomy paiąc się wydawała 
dużo dyma, który zaniepokoił sąsia­
dów. Po stwierdzeniu iż płonąca 
słoma nikomu nie zagraża, instruk­
tor straży poofwolił dozorcy na do­
kończenie dzieła zniszczenia44 i u- 
spokoii przerażonych sąsiadów.
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KURJER SPORTOWY. Kurjer ekonomiczny.
.Na zawodach lekkoatletycznych| 

'■o mistrzostwo okręgu lwowskiego I 
reprezentowało niasz okręg aż... 4 
■zawodników z 6 zgłoszonych, nie 
licząc zawodników przemyskich, 
którzy nie odegrali poważniejszej 
roli.

Zawodnicy nasi nie przynieśli 
nam wstydu, postawili jeden nowy 
rekord polski (Rzepka w skoku o 
tyczce 3 mtr. 54 cm.), zdobyli jed­
no drugie i trzy trzeaie miejsca. — 
Z poszczególnych najwięcej pi zy- 
kłużyl się barwom Lwowa d o  

Rzepce, Sawaryn z Pogoni, zajmu­
ją c  dwie trzecie nagrody w bie­
gach na 5.000 i 10.000 mitr. Kawa z 
Czarnych zajął trzecie miejsce na 
800 mtr. Ostatni z zawodników 
Langiier (Czarni) w sprintach ścią­
gnął na siebie uwagę.

Zatem zawodnicy nasi napraw­
dę dali ze siebie — wszystko naj­
lepsze. Że okręg nasz znalazł się 
na szarym końcu za warszawskim, 
górnośląskim, krakowskim i po­
znańskim — wyprzedzając jedynie 
*omorski I wileński — ni'e jest to 

"Mną zawodników, lecz bralm pro- 
Pagamjdy, ogólnego zan#edbQr,la u 
nas tak pięknego sportu, jak lekko­
atletyki' i-, w pewnej mierze skutek 
działalności rodzimych szkodników

JKurjer Radiowy,
PROGRAM RADJOKONCERTÓW:

Czwartek 20 sierpnia 1925.
Berlin (505) godz. 20. 30 Kon­

cert orkiestry wojskowej IX. pułku 
pruskiej piechoty kapelmistrz Adolf 
Becker Lohengrin.

Hamburg 1,395; godz.20ta— 45ta 
Koncert orkiestry Norag pod kie­
rownictwem kompozytorów opery 
i operetki.
Królewiec (463) godz. 2 0 '— Aneg­
doty podróżujących, godz. 21.15 
muzyka do tańca.

Lipsk (454) godz. 21.15 Kon­
cert symfoniczny lipskiej orkiestry 
pod k‘er. Alfreda Szendreial. Haydn 
svmfomja Cedur Ńr I. (Adagio, 
Vivace, Menuetto, Allegrettc — Fi­
nale Ii. Mozart Koncert skrzypcowy 
Es-Du.) Allegro moderato (wyko­
nany przez Fritz Heinigl. III. Be- 
thoven Symfonia A-Dur op. 92). 
Poco sostenuto v-vace — APegretto 
— Presto — Finale, Allegro conbrio.

Monachium (485) godz. 20.20  
Nauka języka esperanta.

Stu igart (485) godz 20. W al-  
łenstem Schillera.

Rzym (425) godz 21.15 Wj 
jątki z opery Faust Gounoda ower- 
tura Fast mefisto, arja Walentiny 
z aktu H. Mefisti sceną Walentyna 
i chór walc, z aktu III arja S.ebła 
Kavatine, Margarity, z aktu IV 
scena kościelna serenada Terzet. 
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Zaćmienie słońca 
a radjologia.
Lwów! 19 sierpnia.

Ostatnie zaćmienie słońca ob- 
•serwowane dnia 24 stycznia b. r, 
w meryce północnej w pasie od 
wielkich jezior poprzez Nowy York 
aż do ocear.u atlantyckiego dało 
znakomitą sposobność do obserwa­
cji radjf echnicznych.

Wielkie północno-amerykańskie 
firmy radjowe zorganizowały przy 
współpracy bardzo licznych radjo- 
amatorów słt żbę obserwacyjną, 
która doskonale funkcjonowała. —

MILI GOŚCIE,
Onegdaj bawili przejazdem przez 

nasze miasto, świetni lekkoatleci 
stołeczni Juljan Gruneir (rekordzista 
w  rzucie oszczepem i w skoku w 
zwyż) i De Virion (biegacz na śre­
dnie dystanse). Sympatyczni spoi 
towcy złożyli wlzytęi w naszej Re­
dakcji.

HOFF REDIVIVUS.
Karol Hioff, rekordzi'Sta śwliatowy 

w skoku o tyczce (4 mti. 20 cm.), w 
tydzień po zniesieniu dyskwalifika­
cji startow ał na zawodach w Oslo 
i — dowodząc, iak wieM  kamień 
spadł mu ze sportowej duszy — 
skoczył o tyczce 4 mtr. 23 cm. — 
Wynik ten jest nowym rekordem 
światowym.

NIEPOWODZENIE MISS HAR- 
RISON.

Amerykańska pływaczka miss 
Haniso,n usiłowała przepłynąć po­
nownie (?) Kanał La Manche, lecz 
po 7 godzinach walki z  żywiołem, 
talk s padła z sił, że ledwie udało się 
ją wydobyć nieprzytomną z wody- 
Skutkiem grubej w arstw y tłuszczu, 
jakim się wysmarowała pływaczka, 
dopiero dwóch ludzi, dzięki ws,pol­
nym wysiłkom, wydobyło ją z wo­
dy. —

Chodziło o stwierdzenie następu­
jących kwestji:

1) Jakie są wpływy, jeśli tak  
stacja nańawcza jak  i odbiorcza 
znajduj? się po te j samej stronie 
cienia

2) Jeśli lei?  na przeciwległych 
stronach płaszczyzny cienia.

3) Wreszcie jeśli obydwie lei?  
wewnątrz pasu cenią.

Słuchacze mieli obserwować 
przy których słowach wykładu 
stacji nadawczej zaczyna siła głosu 
słabnąć, lub znów wzmacniać się.

Nadesłany przez amatorów ma- 
teijał z obserwacji jest olbrzymim 
i nie został dotychczas opracowa- 
wany, lecz z pobieżnego przeglą­
dnięcia wynika:

1) Gdy obie stacje znajdują 
się po tej semej stronie pasu cie­
nia 20 minut pjzed początkiem cał­
kowitego zaćmienia siła odbioru się 
wzmag?, a 10 minut po końcu za­
ćmienia znów słabnie.

2) Znajdują się obie stacje na 
przeciwległych stronach to siła od­
biorcza na kilka minut przed zupeł- 
nem zaćmieniem słabnie i trwa po 
jego ukończeniu jesze przez pewien 
czas

3) Znajdują się obie wewnątrz 
pasu cenią, to skonstatowano 
w chwili zaćmienia znaczne wzmo­
żenie się siły odbioru i szybki 
je j spadek natychmiast po końou 
zaćmienia.

Gdy obie stacje znajdowały 
się bardzo bhzko jednej ze stron 
pasa ciemności, to rezultaty były 
jak pod 2) przyczem obojętnem 
było czy znajdują się one wewnątrz 
pasa czy też poza nim.

W każdym razie stwierdzono 
z całą pewnością olbrzymi wpływ 
promieniowania słońca na fale elek­
tromagnetyczne.

Dokładna odpowiedź na sze­
reg kwestji związanych z zagadnie­
niem promieniowania możliwą jest 
dopiero po opracowaniu całego 
materjału. W każdym razie już do­
tychczasowe wyniki każą szukać 
powodów słabszych odbiorów w cza­
sie letnim — w zbytniej ilości pro­
mieni słonecznych 1. w.

RYNEK BUŁGARSKI JEST 
WOLNY.

Poselstwo polskie w Soifi komu­
nikuje, że na tamtejszych rynkaah 
można znaleźć zbytt dla wielu w y­
robów polskich m. i. dla maszyn 
rolniczych, rur, instalacji, wyrobów 
włókienniczych, 'szklanych, emalji 
etc. W ielkie firmy pollskie mogłyby 
się tam ubiegać o dostawę urządzeń 
ko’ejowych i technicznych.

ZNIŻKI KOLEJOWE DLA UCZEST­
NIKÓW TARGÓW WSCHODNICh

Generalna Dyrekcja Związko­
wych kcTi austriackich przyznała 
austriackim i zagranicznym uczest­
nikom Targów Wschodnich na ko­
lejach ausitrjackich 30% zniżkę w 
drodze powrotnej zarówno dla prze­
jazdu osób, jak i dla transiploriu eks­
ponatów. Zniżka ta jest ważna tak­
że dla uczestników udających się z 
innych krajów przez Auistrję do 
Lwowa na Targi Wschodnie.
SILNY WZROST DZIAŁU NASIEN 
NICTWA NA TUR O ACH WSCHO­

DNICH.
Dlział nasiennictwa należy od po­

czątku Taigów do grup najlepiej 
zorganizowanych i zawsze licznie o- 
besłanych. Eę|dzie on i w bieżącym 
roku przedstawiał się wprost impo­
nująco. Najy ybitniejsi producenci 
krajowi będą w tej grupie reprezen­
towani.

WYSTAWA URZĄDZEŃ MIEJ­
SKICH NA TARGACH WSCHODN.

W  wystawie urządzeń miejskich, 
organizowanej we Lwowie w ra-

Budapeszt w sierpniu.
W ęgierska Raba ministrów zaj­

mowała się spraw ą Wstrzymania 
.impo- tu przez rząd polski. Zast 'pca 
premiera węgierskiego oświadczył 
na konferencji prasowej, ze wbrew 
wszelkim niepokojącym pogłoskom 
tołsjko-węgierjstki układ hainjdlowy 
zawarty jest definitywnie- jakkol­
wiek wymiana not ratyfikacyjnych 
jeszcze nie nastąpiła.

JeżeL Plolska wydała zarządzenia,

Lwów, 19 sierpnia.
W yraz „neurastenia “ używany 

jest przez publiczność, a nawet le­
karzy, dla określenia wszelkiego ro­
dzaju zaburzeń nerwowych. Wogó- 
le pod etykietą tego wyrazu okre­
ślamy porywczość, histerję, choro­
bliwie! roztargnienie i Ł ,p., a w 
dziennikach często widzimy tytuły: 
„Dramat na tle neurasiteinj]:**; dużo 
bowiem zbrodni i samobójstw w y­
wołują zaburzenia nerwowe na tle 
neurastenii.

Doskonały typ prawdziwego neu­
rastenika odtworzył znakomity Mo- 
ljer w  sztuce „Chory z urcjenja“. 
w  komedii tej znakomity komedio­
pisarz stworzył swego „chorego** 
na podstawie całej masy świetnych, 
trafnych spostrzeżeń.

Niesłusznie, tylko swemu „chlcre- 
mu“ dodał: „z urojenia**- Bowiem 
zabuizenia, jakie odczuwa neuraste­
nik. wcale nie są urojone; zmocze­
nie, bezsenność, niemożność praco­
wania — są to rzeczywiste cierpie­
nia neurastenika.

mach f eg*' ocznych Targów Wsch. 
zapowiedział udz lał swój cały sze­
reg  miast potsklch z W arszawą, 
Łodzią, Poznaniem, Krakowem i 
Lwuwem na czele.
DZIENNIKARZE I PRZEMYSŁÓW- 
CY HOLENDERSCY WE LWO­

WIE.
Poselstwo polskie w  Hadze dono­

si, że konsulaty nasze w  Rotterda­
mie i Amsterdamie usilnie starają się 
o zainteresowanie tamtejszych sfer 
przemysłowych Ta-gami Wschod­
nimi. W  związku z podjętą akcją 
odbędzie się podczas Targów Vvsch. 
wycieczka dziennikarzy holender­
skich do Polski, w szczególności do 
Lwowa i głównych centrów prze­
mysłu polskiego.

—o—
Zebrana lwowskiej giełdy pie­

niężnej i zborowej wczoraj nie było. 
Podczas ferji letnich odbywają się te 
zebrania tytko 4 iazy tygodniowe, 
a to : w poniedziałek, wtorek, czwar­
tek i piątek.
Z RYNKU NAFTOWEGO W BORY­

SŁAWIU.
Borysław, w sierpniu.

Genr tutejszej ropy się podnosi. 
Płacono onegdaj po 142 do 143 do­
larów. Na kopalni Brugigcr Nr 9 
firmy „Olej Skalny*' aowiercono się 
ropy (dziennie 4 i pół w agona), na 
kopalm Nobei Horodyszcze 1 wagon 
dziennie, a na kopalni Milano 2 i .pół 
wagona.

Dyrektorem fi m y „Nafta" został 
były dyrektor „Silva IRla,na“ Seid- 
mann.

które stoją w sprzeczności z tym 
lildadem, to nie należy uważać tego 
za złamani e układu, a to z tej przy­
czyny, że konieczność wprowadze­
nia 'egiementacji orzywoziu przez 
rzad polski stoi w seisłym związku 
zi połsiko-niemiecką wojną celira. 
Skutkiem tego na razie rząd wę­
gierski nie poczyni żadnych kroków, 
aż do przybycia do Budapesztu po­
sła polskiego.

Śledzenie tej choroby wymaga 
wiele cierpliwości i taktu notowania 
najmniejszego nawef objawu i ko­
mentowania każdego szczegółu

Prawie wszyscy neurastenicy 
skarżą się na bóle gJowr; ból< w 
okolicy czoł? lub potylicy; naistep-j 
m t — krzyża i u podstawy szyj,i.

W szyscy neurastenicy śpią ma*o 
Pub źle; sen ich płodzą, halucynacje, 
wizje i k >szmarne obrazy.

W stając rano neurastenik odczu­
wa1 silne osłabienie, nie chce mu 
się opuścić lozka, albo opuszczając 
je, siada na fotel. Odczuwa też czę­
ste niedyspozycje żołądkowe.

W szystkie te zaburzenia oddzia­
ływają niesłychanie na1 iiiteiektuał- 
ność chorego, osłabiając go i wy­
wołując depresja moralną. Neura­
stenik nie w ierzy ani swemu otocze­
niu, ani lekarzowi nawet.

Tak wygląclE tvp neurastenika; 
ale nim znajdzie się on w tym sta­
nie, ileż nieucnwy.tnych zaburzeń 
pół - neurastenicznych przecierpi 
on, ileż egzaltacji i energii zużyje?

sportowych. B. S.
  -"V   - - TM; -E .

 X ox--------

Węgry uznają konieczność reglementacji
przywozu w Polsce.

P o g a d a n k i le k a rs k ie ,
ISTeurastenja.
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Zewsząd i o wszystkiem.
Wy? rek kobiety. Międzynarodi we 
Kongresy pokojowe. Dtvej Abd-ei-K. 

różnych rekordów —  jeden
W każdej dotychczas rozmo­

wie na temat równouprawnienia 
kobiety, jako jeden z naczelnych 
argumentów podawano niezliczone 
fakty, że kobieta pod każdym wzglę­
dem, dorównała mężczyźnie. Gdzie 
kolwiek okazał się brak siły męs 
kiej, tam stawała kobie*a i w zu­
pełności wywiązywała się z zada­
nia. Nawet mężczyzna jako twórca 
domowego ogniska w pojęciu pier- 
wotnem, jest już wypierany prześ 
kobietę.

Oto cała okolica lotarynskiej 
wioski Neukirch zachwyca się nie- 
zwykłem przedsięwzięciem jakiego 
podjęła się 4C-letnia pani Lisa Baer, 
pragnąc walczyć z kryzysem miesz 
kantowym w sposób dość orygiralny. 
Oto rok przeszło zbiera ona w oko­

licy wszystkie kamienie i .ia maleń- 
kim wózku dziecięcym wozi je na 
swój kawałek ziemi. Dzisiaj przy­
stępuje nam Lisa Baer ao budowy 
własnego domu, który składać się 
będzie z kilku pokoji i stajni. 
Prawda? I spojrzawszy w dzisiej­
szych czasach ciągłych niepokojów 
na ten fanatyczny wysiłek jednej 
kobiety, człowiekowi zapytać się 
chce: na drugo to? Czy którego 
dnia, nie zajedzie na dziedziniec 
domu pani Baer który z takim tru­
dem wystawiła, podjazd nieprzy­
jacielski, za nim arty ierja i czy nie 
położą gu w gruzy ? Pozornie czasy 
powojenne, dają znać o wzmaga­
jącym się ruchu pacyfistycznym, 
słyszy się wciąż tylko o najpięk­
niejszych zamiarach głosy ludzi, 
wprawdzie uczciwych, ąle i... nie 
poprawnych: Ostatnio n. p. na
szpaltach „Ten n o ire lle "  p. t* Le 
Foyer, b. poseł Paryża podaje, nie 
nową zresztą, n.yśl zwoływania M ię­

dzynarodowych Kongresów Pokojo- 
wych.Żadnego urlopu, żadnego lata 
woła pan Le Foyer — bez Kon­
gresu Pokoju. Ustalenie dały Kon­
gresów można nawet statutowo za­
gwarantować". Tak. myśl owiana 
wielkimi ideałanii humamtaryzmu. 
Ale 'kto uważnie patrzy, ten do­
strzegł, że mimo wszystko, mimo 
całych serji zgromadzeń, Kongresów 
Konferencji pokojowych, groza kro­
czy po dawnemu, widać, że sprawy 
pokoju nie da się tak prymitywnie 
ani rozwarzyć ani zainicjować.

Nie tylko rzeczywistość mówi 
nam o tern; wcześniej powiedziała 
historja. Niema bardziej klasycznego 
przykładu dla stwierdzenia, że „Hi­
storja jest wieczne m oowtarzaniem 
się. “ jak obecna wojna Francuzów 
z Abd- ei- herimem.

W r. 1833 wówczas Abd ef 
Kader usiłował wys*ąpić przeciw 
Francuzom. Został przez nich po­
bity, lecz w traktacie w r. 1834

przyznano mu tytuł emira. Obrósłszy 
w siły Abd- el- Kadei Donownie 
występuje przeciw Francji. Walkę 
kończy traktat z d. 30 maja 1837 r, 
w Tafua. Abd- ei- Kader uznaje 
suwerenność Francji i t. d. i t. d. 
To jednak nie zakończyło walki. 
Dopiero w r. 1847 uwięzienie i de­
portowanie Abd- el- Kadera zdołano 
przywrócić pokój. Słusznie więc 
pisząc te słowa, ’p. S Lauzanre 
z paryskiego „Matin a“ Wzywa rzęd 
i armję francuską, aby skorzystał? 
z te j lekcji historji.

Do historji też powinien przejść 
bankiet 8.0C0 masunów w Londynie. 
Dla obsłużenia tylu słołowników  
zmobilizowaro 2000 kelnerów', po-* 
siłkowano się 100.000 noży z wi­
delcami i łyżkami, użyto 50.000 ta­
lerzy i 30.000 szklanek. Bagatela! 
Ile mogło kosztować to, prawdzi­
wie rekordowe pizyjęcie.

W Przyłuski,
-oc-

Kurjer lite r?cki.
.Ukazał się Nr. 1 miesięcznika 

„Architektura i Budownictwo* poJ
redakcją inż. arab. Zygmunta Wóy- 
cickiego. Na treść, numeru składają 
się następujące artykuły: Jerzego
Beilla — Gimnazjum im. Stefana 
Batorego w Warszawie, Romana 
Felińskiego — O planadh regulacyj­
nych miast i osiedli, Ałekisa-ndi a 
Ranieckiego — Konkurs na gmach 
Muzeum Nai octowego w W arsza­
wie- Zygmunta Słomińskiego — P!’an 
rozbudowy m- sl. W arszaw y w dzie 
sięcioleciu od 1925—1933 i inne. Sze­
reg  wydarzeń aktualnych z dziedzi­
ny budownictwa współczesnego u 
nas i zagranicą znajduje swe odbmie 
w  obfitej kTonice Zeszyt wydany 
wytwornie na papierze kredowym 
zaw iera ponadto kilkadziesiąt ilu­
s tra c ji  oraz projektów i planów ar­
chitektonicznych.

„Lohengrin** na Wawelu. Na dzie­
dzińcu wawelskim odegrano w ubie­
głym tygudniu po raz pierwszy .,Lo- 
her g r i n a Wagnera. Przedstawienie 
odbyło się wieczorem przy reflek­
torach. Efekt był naogół dodatni.

Tryumf muzyki polskiej. W  D re­
źnie odbył -się niedawno wielki pol­
ski koncert propagandowy w Fil­
harm onii po którym prasa niemie­
cka zgodnie podnosiła, wysoka w ar­
tość utworów Karłowicza i talom 
kapel mistrzowski p. BojanowsWe- 
go. który stanął obecnie na czele 
ooerv pomorskie?- zorganizowane; 
dla Bydgoszczy, Torunia i Grudzią­
dza.

Kękop«sv A n d rejew a. Żyjąca w 
Finiandjj wdowa po Leonidasie An- 
drejewie piLekazafa żbiljt n ie wyda­
ny cii rękopisów tegc pilsarza rosyj­
skiej AkademjiUmibjętnoścL'. Spadek 
po'wielkim pisarzu zostanie złożo­
ny w muzeum im. Puszkina.

Udział Polski na przyszłej świato­
wej wystawie. W roku 1926 odbę­
dzie się w Filadelfii olbrzymia w y­
stawa ku uczczeniu 15QJ!eda niepo­
dległości Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej. Wśród państw 
europejskich zaproszona została i 
Polska do udziału w wystawie.

 oo-----
LICZBA EMIGRANTÓW ROSYJ­

SKICH.
Po za Rosją przebywa obecnie w 

Europie około 2 i pół mujonia emi­
grantów rosyjskich, w  tern najwię­
cej w  Niemczech. W Berlinie w y­
chodzą rosyjskie pisma socjalistycz­
ne, a Wielki książę Cyryl — preten­
dent dc tronu rosyjskiego mieszka 
stale w  Niemczech.

W e Francji żyje około pól miljio.ua 
Rosjan. W  Paryżu wychodzą pisma 
rosyjskie, a w pobliżu Paryża osiadł 
.Wielki Książę Mikołaj Mikołajewicz.

W  Jugosławii przebywa obecnie 
około 100 000 Rosjan, a około 3-000 
studentów rosyjskich uczęszcza ną 
uniwersytety jugosłowiańskie.

Sżtab rozbitej armji Wirangla znaj­
duje się też w  Jugosławji.

W Polsce, Rumunii i w  ipiańisrwach 
bałtyckich przebywa około miljoma 
uchodźców rosyjskich, wielu z nich 
mieszka w Turcji, a około 300.000 
uciekło ao Chin, Japonii i Ameryki.

S z u k a c i e  k a p i t a ł ó w ?

Ogłaszajcie się w naszerci piśmie!

M f e j s k i  T e a t r  W i e l k i e  
W czwartek 20 sierpnia 1925. 

Początek o godzinie 7*30 wieczorem. 
Gościnny występ Kazimierza Junoszy-Stępowskiego.

UWODZICIEL
(„THE GREAT LOVER“)

Kcuiedja romantyczna vv 3-ch aktach przez Freda i Fanny Hatton. 
Przenlad dra Józefa Brodzkiego.

O S O B Y :
Mr. Staplełon, dyrektor opery w Nowym jDrku . . . .  E ugdW sz Kalinowski
Maestro Cereaie, dyrektor operowy, w i o c h .....................Marjan Kopczyński
Dr MiMIer, dyrygent Wagnerowskich oper . . . . .  Stefan Szosiand
Farndd, sekretarz d y r e k to r a ..................................................... Stanisław Posiadłowskl
Yard, szef wydziału p ra s o w e g o , ..........................................St. Lochman

Kurztag, insp icjen t...................................................................... Leonard Neumann
jaro' Losseck, śpiewak W a g n e ro w sk i................................. Włodzimierz Nieprzewskl

Van Jtraa te i. tenor, h o le n d e r , ..............................................Kazimierz Lewicki
Jean Paurel. baryton, w ł o c h .............................................. K, iunosza-Stępowski
Cario Sonino, baryton . . . .  . Marjan Nawro :ki
Posaosk bas. rosjanin ..........................................................Antoni Szczepański
Pan. Ti Ile-, sopranistki, śpiewaczka W agnerowska . . M jija  Sieniawska
G.ulia Sabbatina. p rim ado.ina..................................................Jan aa Niemirycz
Ethel W aren, s o D ra n a n is tk a ..................................................Hilda Skrzydłowska
Bianca Sonino, matka Gada S o n in o ......................................Janina Jankowska
Pani 'a,i Ness) żony funkcjonałjuszów .........................Eugenie Lorczyńska
Pani Schuyier ) opery ............................. Helena Nawrocka
Dr. Stetson, lekarz t e a t r a ln y ....................• .......................... Kazimierz Lewicki
Potter, służący P a u re la ..............................................................Henryk Czaki
Akt I. W gabinecie dyrektora op try  w Nowym Jorku. — Akt. II. W gaiderobie 

teatralnej Paureia. — Akt 111. Salon w hotelu u Paurela.
Rzecz dzie.e się współcześnie w N ow yn Jorku 

W akcie II arje z opery „Don Juan“ W. A Mozarta odśpiewa p, Julian Kronik.
Reżyser: Gustaw Rasiński

E K S P O R T E R O M  J A J
umożliwiam wywóz do Niemiec. Zapytan;a sub'
„GUnstiye Bedingingen P. W. 1874“ do 
Rudolf Mosse, Prag, 0vocny trh 19. 2315

Hamann a patentowany
E h t ®  K T Ó H
usuwa niemoc płciową u mężczyzn, brak 
u kobiet. Prospekty i oizeczcnia lekarskie 

desłamem portorji przesyła

erekcji 
za na- 

2238

OTTO HAMA.NN, 8CAŃSK 1. M p [  3/II.

P A R B Y
P O K O S T Y

Ł A K I P R Y
oraz wszelkie przybory malarskie poleca 2068

l v .  H O S a O  W  S l i l
L W Ó W , A K A D E M IC K A  « .

Mieszkania.
C TL D E N C ł niższych klas, 

z dobrych domów, znaj­
dą umieszczenie, troskliwa 
opieka zapewnione Forte­
pian w domu. Zyblikiewtcza 
49 II. p. 2174

DWIE uczenice znajdą mie­
szkanie z utrzymaniem 

|!i opieką wiadomość ul. Pia- 
a  skowa 25 I. p. 2307

Różne
KIM JEST ES?

Nadeślij c h a r a k t e r  piama s w ó j ,  lu b  
z a i n te r e s o w a n e j  o s o n y ,  z a k o m u n ik u j ;  
i m ię ,  r o k ,  m ie s i ą c  u r o d z e n i a .  O t r z y ­
m a s z  s z c z e g ó ło w ą  a n a l iz ę  c h a r a k t e r u ,  
o k r e ś le n i e  z a l e t ,  w a d , z d o ln o ś c i ,  p r z e ­
z n a c z e n ie .  A n a l iz ę  w y s y ł a m  p o  o t r z y ­
m a n i u  3 z ło ty c h .  O s o b iś c ie  p r z y jm u j ę  
o d  12 — 7. P r o t o k o ły ,  o d e z w y ,  p o d z ię ­
k o w a n ia  n a j w y b i t n i e j s z y c h  o s ó b  s t o ­
l i c y .  W a r z z a w a ,  P s y c h o  - G r a f o lo g ,  
S Z Y L L E R - S Z K O L N I K , P i ę k n a  2 5 -9 .

2 2 5 0 i

1 7ł(ltV ":ażd2* reperacje; 
i  t i u - j  złotniczą starzp 
nie wykonuje Mandl, Koper­
nika 14 22 44

P\NIA 11 [4 1925 skradziono 
L  pieniądze oraz dowód 
osobisty wystawiony na na­
zwisko Popiuk Grzegorz Ku­
ty nad Czeremoszem. 2302

Poseóy i Drace.
]\J\DMJ.YNARZ, człowiek 

zdolny, pracowitj i ucz­
ciwy, szeka stałej i odpo­
wiedzialnej posady, do mły­
na gospodarczo-handlowegb. 
Przeprowadzam remonty, 
oraz prowadzę motory wy­
buchowe Zgłoszenia: do Za­
rządu mły.ia w Alwerni. 2313

Ą P T E i\a  w Zaoiociu 
Ż^wca poszukuje

ranta (-iki)
s spi- 
2294

OOWA inteligentna mło- 
*Y  da znająca ogólne go­

spodarstwo, znająca się na 
mleczarstwie, umiejąca szyc, 
dobra gospodyni, szuka po­
sady w większym dworze. 
Ms'<* wynagrodzenie lecz 
inteligentne ooejście Care- 
wiczowa Jaworów. 2314

Nauka i wychowanie.
C r rpN O G RA FIC ZN Y in- 
O  i  Iż  stytut. Warszawa, 
Mokotowska 39, wyucza za­
interesowane osoby (pilne, 
chętne) listownie, bezpłatnie 
stenografji, celem rozpo_ 
wszećbnienta tejże. 217y

Ceny ogłoszeń: Za w.ersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Prz°ć kronika 
i 'fbryce „Repertuar- 4u gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za :ażdy wyraz 6 er. K ino

i sprzedaz 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 4 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50u/ drożej.

a -Jem  Lw. Sb, Wydawnicze?, so. j  Der, nor. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński.
Z drakam i Paiakiei we Lwowie Chorażczyma 17. Tele*. 29-19. pod zarządem Z. Kidhuzlewyna


